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Wiedeń, 25 listopada. 
Na wczorajszem wieczorowem posiedzeniu 

Koła polskiego, odbyła się d y s k  u s y  a p o l i ­
t y c z n a .  Na wniosek pos. S tapińskiego d y ­
s k  u s y  ę u z n a n o  z a  j a w n ą .

Posiedzenie zagaił pos. G ł ą b i ń s k i  oświad­
czając, że Niemcy żąaa ją  ty iko dopuszczenia 
do d y skusji nad prowizoryum budżetowem. — 
Mówca sądzi, że Unia słow iańska na to się 
zgodzi,

Rezolucja pos. Kopycińskiego
Pos. ks. K o p y c i ń s k i  w ystąpił przeciw 

zarzutowi, jakoby Koło zaprzedało się Niem­
com, w ykazyw ał niemożliwość przystąpienia Po­
laków do Unii słowiańskiej i przem awiał za 
polityką wolnej ręki, stw ierdzając, że r z ą d z e ­
n i e  p r z e c i w  N i e m c o m  w A u s t r y i  j e s t  
n i e m o ż l i w e  Koniecznem jest utrzym ać rzą­
dy parlam eD taine. Mówca oświadczył się z a  
d a l s z e m  p r o w a d z e n i e m  a k c y i  p o ś r e ­
d n i c z ą c e j  i przedłożył następującą rezoln- 
cyę:

„Zważywszy, że jak  najusilniej sta rać  się na­
leży, aby już w najbliższym czasie mogła n as tą ­
pić poważna zm iana w położeniu parlam entu, 
k tó ra  umożliwi prace parlam en tu — Koło pol- 
skie zgodnie z opinią, przewodniczących k lu ­
bów, wzywa prezydyum, aby nadal prowadziło 
dotychczasowe rokow ania i o w yniku tychże 
*dalo spiaw ozdanie na najbliższem posiedzeniu 
Koła polskiego’1.

Dalsze obrady.
Pos. S t o ; a ł o w s k i :  A foryzm , że rząd 

sprzy ja naszemu krajow i, u ta rty  jest od 30 lai 
Niemcy bardzo często w ystępow ali przeciw n a ­
szym interesom. Mówca w ystępuje przeciw re­
zolucji, uchwalonej na zjeździe ludowców w 
K rakow ie i przeciw temu, że ludowcy p rzed ­
staw ia ją  większość Koła jako  wrogów Sło­
wian. G rupa mówcy je s t przeciw  obstrukcyi, 
ale nie przeciw Słowianom. W iększość parla­
m entarna w parlam encie wiedeńskim wobec 
braków  regulam inu obrad Izby i przy istnieniu 
§ 14-go może być utw orzoną tylko na  mocy 
kompromisu i dobrej woli Słowian i Niemców. 
P rzystąp ien ie  Kola polskiego do TTnii słow iań­
skiej nie usunęłoby obstrukcyi, lecz wywołałoby 
nową o b stru k c ję  Tp>«ij rw c h /w  dziaje si 
krzyw da, to mówca, mimo życz iwości dla nich, 
nie idzie tak  daleko, aby nadstaw iać głowę, 
zwłaszcza, że Czesi tego nigdy dla nas nie 
czynili. Niczem nie je s t uzasadnione żądanie, 
aby nasi m inistrowie ustąpili z gabinetu dla­
tego tylko, że czescy m inistrowie to uczynili. 
W  rządzie, k tóryby rządził § 1-ł-ym lub s ta ­
nem „ex ]p x “, w zasadzie w praw dzie nasi m i­
nistrow ie nie zasiadaliby, ale nie my spou odo- 
w s^byśm y § 14 lub stan  „ex lex “ w tym wy­
padku, lecz inni, my zaś potrzebujem y zastęp­
ców w rządzie. Mówca oświadcza, że glosować 
będzie z a  r e z o l u c y ą  p o s ł a  K o p y c i ń ­
s k i e g o

Pos. Ś r e d n i a w s k i :  W alka między Niem­
cami a Słowianami je s t s ta ra  ja k  św iat. Pod­
czas przesilenia bośniackiego jeden z dzienni­
ków niem ieckich wywodził, że raz już skończyć 
należy ze Słowianami. To prowokacya, a pro- 
wokacya ta  zw raca się już nie tylko przeciw 
Czechom i Słowieńeom, ale także przeciw nam 
w Galieyi. Ludowcom me chodzi o zw racanie 
się przeciw Niemcom, ale także nie mogą zw ra­
cać się przeciw Słowianom. Ilowodem rozwiel- 
raożnienia się Niemców jest żądanie czterech 
mandatów do Sejmu galicyjskiego. U trzym anie 
obecnych stosunków w parlam encie je s t niemo- 
żliwem. Ponosi tu  winę rząd, k tóry  nie okazał 
dobrej woli w spraw ie uruchomienia, parlam en­
tu. T rzeba więc w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ć  
s i ę  p r z e c i w  d z i s i e j s z e m u  r z ą d o w i .  
P ertrak tacy e  dalsze nie doprowadzą do żadne­
go rezultatu .

Prezes G ł ą b i ń s k i  wyjaśnił, że pierw otna 
ustaw a o szkołach ludowych w krajach  nie­
mieckich, t. zw. „iex A ksm ann11, nie uzyskała 
san k c ji.

Pos. ks. L o n d z i n  oświadczył. S y s t e m  o- 
b e c n y  j e s t  w r o g i  d l a  S ł o w i a n .  Nigdy 
Niemcy nie występowali z tak ą  zaciekłością, 
ja k  obecnie. Przykładem  tego stosunki na Ślą­
sku Rząd inną m iarą odmierza dla Niemców, 
a inną dla Pniaków. P aralelk i polskie w semi- 
naryum  na Ś ląsku nie otrzym ały praw a wyda­
w ania św iadectw  także w języku polskim, Niem­
cy zaś mogą postępować, jak  chcą. Inspektorem  
dla szkól polskich je s t Niemiec. —  W  sądowni­
ctw ie także objaw ia się silnie system  germani- 
zacyjny. Niemiecki „V oIksrath“ teroryzujs wszy­
stk ich  R ząd je s t tylko w ykonaw cą woli Schrei- 
nera, P a je ra  i „YolksratLu" Starostow ie w cza­
sie wyborów w ystępują przeciw Poiakom  i na­
leżą do „Schulvereinów“ . U rzędnicy kolejowi 
również prowadzą akcyę germ anizacyjną. W o­
bec takiego stanu rzeczy m ó w c a  n i e  b ę d z i e  
m ó g ł  g l o s o w a ć  z a  p r o w i z o r y u m  b u d ­
ż e t o w e m .

Oświaoczenie posła Stapińskiego.
Pos. S t a p i ń s k i :  W  obecnych wypadkach 

nie wolno nam zajmować stanow iska obojętne­
go, gdyż leży to w interesie polskim. Czesi są 
torpocztą słow iańską przeciw Niemcom i tej 
forpoczty musimy bronić. K w estya południowych 
Słowian je s t również kw estyą po lską , bo posu­
wanie się potęgi niemieckiej ku  A dryatykow i 
je s t naazą stra tą .

Polem izując z ks. Stojałowskim, oświadcza 
mówca: N i e m c ó w  n a l e ż y  w s z ę d z i e  z w a l­
c z a ć  R osya jest nam wrogą. ale nie może nas

zniszczyć, Niemcy zaś m ają siłę po temu. Spra­
wy nasze musimy mierzyć nie po austryackn, 
ale po polsku. Rząd obecny od swego początku 
szedł w jednej linii z Niemcami przeciw Unii 
słow iańskiej. J e s t  t o  r z ą d  a n t y  s ł o w i a ń ­
s k i  i stale idzie pod komende niemiecką. Obec­
n e  już nie tylko Schreiner i Hochenbur- 
ger, ale także m inister W eisskirchner propagu­
je f o r m a l n ą  w o j n ę  p r z e c i w  S ł o w i o ­
n o  m. R z ą d  o b e c n y  d z i a ł a  wr d u c h a  
p r u s k i m - w s z e c h n i e m i e c k i m .

Rząd przyrzekł na jesień rekonstrukcyę ga­
binetu, ale przyrzeczenia tego nie dotrzymał. 
W parlam encie mamy obecnie wpływ rozstrzy­
gający. Powinniśmy się tylko stanowczo ośw iad­
czyć przeciw rządowi. Ludowcy zaw rze byli i są 
za tem, ale nie mogli uzyskać w Kole takiej 
uchwały. R z ą d  w ł a ś c i w i e  n i e  m i a ł  i n i e  
m a  w i ę k s z o ś c i ;  nie ustąpił przed votum 
Izby, a zatem m u s i  s i ę  s t o s o w a ć  p r z e ­
c i w  n i e m u  ś r o d k i  g w a ł t o w n e ,  do któ­
rych należy obstrukeya.

Mówca zaprzecza, jakoby kiedykolwiek po­
wiedział, że Koło zaprzedało się Niemcom. Za­
rzuca się Unii, że nie ma programu, ale i Ni e m 
c y  nie m ają go, tylko s t w o r z y l i  s p ó ł k ę  
d o  w a l k i  z e  S ł o w i a n a m i .  U nia  posiada 
program, bo chce usunąć rząd wrogi Słowia­
nom.

Rząd za naszą pomoc źle się nam odwdzię­
czył. Mówca wspomina tu  o Komunikat le w yda­
nym o audyencyi m inistra Dulęby, k tóry  to ko­
m unikat był obliczony na zepsucie stosunku do 
korony. Rząd sam nic nie uczynił dla uporząd­
kow ania stosunków w parlam encie. Nie Dnia 
była powodem, że nie było parlam entu, tylko 
Niemcy. P arlam ent tak i ja k  obecny, nie jest 
dobry, jeżeli dalej pozwolimy trw ać rządowi 
i Niemcom. Czescy m inistrow ie ustąpili na żą­
danie swego narodu, trzeba się postarać, aby 
w rządzie zasiadali Czesi i południowi Słowia­
nie.

Ludowcy żądają  tedy, aby uchwalono n a ­
s t ę p u j ą c e  r e z o l u c y e :

„Koło polskie uznaje ze względu na potrze­
by k ra ju  za rzecz naglącą, konieczność utw o­
rzenia tak iej większości pailam entarnej, któ- 
raby  była zdolną do podjęcia prac i zała­
tw ienia spraw  ludowych i państwowych. 
D o t y c h c z a s o w a  w i ę k s z o ś ć ,  ze wzglę­
du na brak w niej stronnictw , w U nii sło­
w iańskiej zjednoczonych, j e s t  d l a  K o ł a  
p o l s k i e g o  n a d a l  n i e  d o  p o d t r z y m a -  
n .ia . zresztą i dla powodzenia pracv p arla ­
m entarnej niew ystarczającą. R z ą d u  w t e  
r a ź n i e j s z y m  s k ł a d z i e  a n o r m a l n y m  
K o ł o  p o l s k i e  p o p i e r a ć  n i e  m o ż e  
także i dlatego, że uznaje słuszność domaga­
n ia  się Czechów i południowych Słowian
0 należnych im przedstawicieli w rządzie. 
Zmiany powyższe powinny nastąpić w takim 
term inie, aby z a p o b i e d z  r z ą d o m  „ e x  
l e x “ c z y  § 14, jako zgubnym dla ludów
1 p ań stw a11.

Dalsze przem ówienia.
Pos. P a s t o r  wykazuje, że N i e m c y  dla u- 

sunięcia obstrukcyi poświęcili swego czasu trzy  
m inisterstw a i rozporządzenie językowe, a teraz 
n i e  c h c ą  c z y n i ć  ż a d n y c h  u s t ę p s t w .  
Oświadcza się z a  r e z o l u c y ą  p o s . K u p y -  
e i ń s k i e g  o.

PvS. B a t t a g l i a  zaznacza, że wzmocnieni! 
żywiołu niemieckiego nie może być celem na­
szej pohtyki, aie politykę słowiańską możemy 
popierać o tyle, o ile je s t ona w związku z po- 
b ty k ą  polską. P arlam ent nie spełnił swego za­
dania, wobec czego w decydujących sferach 
przygotow ują się Jo rządzenia bez parlam entu. 
Ze względu na to polityka słow iańska nie ma 
widoków powodzenia. P o lityka  U nii nie k ieru­
je się wielkimi względami, lecz względami par 
tyjuym i i osobistymi. Mówca oświadcza się 
p r z e c i ^  r e z o l u c j i  S t a p i ń s k i e g o .

Pos K o z ł o w s k i  oświadczył się za r e z o ­
l u c j ą  ks .  K o p y c i ń s k i e g o i  w ystąpił prze­
ciw’ rezolucyi Stapińskiego. Używanie wpływu 
korony określił mówca za złą tak ty k ę  rządu.

Odroczenie dyskusyi.
Na tem o godz. I I  w nocy obrady odroczo­

no do dzisiaj, godz. 7 wieczorem.

B aria p ań stw a .
( Telefonem.)

Wiedeń, 25 listopada.
W czorajsze posiedzenie Izby posłów otw arto 

o godz. 2 po poł. Gdy na salę wchodzili mini­
strowie, r a d y k a l i  c z e s c y  w z n o s i l i  o- 
k r z y k i  p r z e c i w  r z ą d o w i .

Rząd przedłożył fe-miesięczne prowizoryum 
budżetowe, kontyngent rek ru ta  i przedłożenie 
o domokrążstwie.

Prezydent gabinetu przedstaw ił nowego kie­
row nika m inisterstw a rolnictw a, szefa sekcyi 
Popa.

Izba przyjęła wniosek pos. K urandy w spra­
wie ustanow ienia k u m i s y i  u g o d o w e j  dla 
kontrolow ania rokowań z W ęgrami.

O ochronę mniejszości.
N astępnie przystąpiono do obrad nad wnioskami 

nagłymi w spraw ie o c h r o n y  m n i e j s z o ś c i  
n a r o d o w y c h  i wnioskam i podobnymi, doty 
czącymi spraw  narodowych.

Mowa posła Kramarza.'
Pos. K r a m a r z  w uzasadnieniu sw ego w nio­

sku nagłego CO do ochrony m niejszości, podniósł, 
że Czesi obetają przy «wojem stanow isku auto- 
nomicznem W skazując na ustaw y językow e w 
czterech krajach niem ieckich, zaznaczył, że zna­

ny proiesor nauk praw no-państw ow yeh B e r -  
n a t z i k  o k r e ś l i ł  k o m p e t e n c y ę  S e j ­
m ó w  d l a  p o d o b n y c h  u s t a w .  Trudności 
ustaw  ochronnych dla mniejszości są zawsze 
bardzo wielkie. T rzeba rozróżnić dwie katego- 
rye krajów : tak ie , k tóre posiadają mniejszości 
tak  wielkie, iż m ają poważną reprezentacyę w 
Sejmie, i takie, w których narodowe mniejszo­
ści tak iej reprezem acyi nie mają. D la pierwszej 
kategoryi w ystarczyłoby stw orzyć ogólne usta­
wy wykonawcze do a rt. 19 ustaw  zasadniczych, 
dla drugiej zaś trzebaby ustanow ić specjalne 
ustawy, aby mnh Iszości zapewnić godny byt 
narodowy.

Przechodząc do politycznych motywów swego 
wniosku, w skazał mówca na zajścia w W iedniu, 
gdzie Czesi wcale aie chcą nikogo czecńizować, 
aui nie m ają zam iaru w targnąć zaczepnie w 
obce terytoryum  językowe, a w ystępują prze­
ciwko Niemcom tylko dlatego, ponieważ chcą 
pozostać Czechami i z w łasnych środków za- 
k łsdac szkoły dla swoich dzieci. Ruch ludności 
wiedeńskiej^ przeciw  Czechom nie je s t bynaj- 
mniej żywiołowym, ale jak  się to okazało 
i w sali sądowej i jak  w ynika z raportów  po­
licyjnych, dem onstranci otrzym ywali z a  i o b i e -  
m e  a w a n t u r  p o  6 k o r o n .  (Żywe oklasńi 
i wrzawa).

Dajcie nam — rzekł pos. K ram arz —  nasze 
praw a autonomiczne dla królestw a czeskiego, a 
wtedy ani noga czeska nie postanie w W ie­
dniu!

Mowci uw aża dalej za obowiązek solidarno­
ści z południowym Słowianami, że j»dnym z mo­
tywów jego w niosku były także stosunki panu­
jące w K aryntyi i Styryi, k tóre prowadzić mu­
szą Jo ruiny i rozoicia państw a Ludność wie­
deńska jest ofiarą niemieckiej agitacyi narodo­
wej. Mówi się teraz, że zaniechania obstrukcyi 
nie należy okupywać koncesyami, chociaż U nia 
słow iańska w cale nie uchw aliła prowadzić ob- 
strukcyi i nie prow adzi jej. (Rozmaite okrzyki). 
Natomiast swego czasu niemieckiej obstrukcyi 
poświęcono 3 m inisterstw a. Ci sami panowie, 
którzy dla swawol' rob ią  obstrukcyę w Sejmie 
czeskim, oświadczają tu ta j, że obctm kcyi Die 
wolno kupować.

Mówca protestu je przeciw zdaniu, jakoby 
Niemcy w czeskich okolicach byli uciskani; n a ­
tomiast czeskie rcniejszości są w niemieckich 
okolicach pod każdym względem uciskane, — 
a urzędnikom czeskim w tych okolicach wprost 
uniemożliwia się p 'byt. Mówca je s t przeciw ni­
kiem zaczepnego .postępoy ąn ia w iększośd zaró­
wno po stronie cźeskiej jak  niemieckiej.

P olem izując z m ową p rezy d en ta  min. w Izbie 
panów, oświadcza, że nigdy nie w ątpił w jego 
prawdomówność i o tw arto ść , a le  jeżeli bar. Bie- 
nerth staw ia teoryę o stałości rządu, to mów­
ca sątfci, że to nie je s t na czasie. T akie s tab i­
lizowanie może być korzystne na początku, 
lecz nie u schyłku rządów gabinetu. J e s t  w ąt­
pliwe, czy utrw alenie tak ty k i surowości tylko 
przeciw, żywiołom nie-niemieckim, albo czy owo­
cna czynność pp. Schreinera i Ilochenburgera, 
lub gennauizacyjna ta k ty k a  m inistrów kolei i 
sprawiedliwości, lub ta jn e  rozporządzenia po-’ 
cztowe min. handlu są dla państw a korzystne. 
Zdziwiły mówcę także słowa prezydenta min. 
o objektywności.

Czesi są dość silni, aby udarem nić usiłowa­
nia rozdarcia kraju. Nie uchodzi też, aby s ta ­
nowisko gabinetu w ten  sposób popierano, iż 
w c i  ą g  a s i ę  K o r  o n ę w w a l k i  p a r t y j -  
n e. Niech prezydent m inistrów przez cesarza 
nam zapowiada, że rząd je s t wrogiem dla Sło­
w ian lub nie — my najiepiej czujemy to. — 
(Oklaski u Czechów). W Czechach, Śląsku i 
k ra jach  poi. słowiańskich słychać tylko jedną 
opinię: Nie było dotychczas rządu tak  wrogie­
go dla Słowian, jak  obecny. Naród czeski nie 
może zapom inać ta inych  rozporządzeń poczto­
wych ani też sankcyi ustaw  wiedeńskich, które 
już same dla siebie są nielegalnością i przez to 
także muszą wywołać oburzenie, w jak i sposób 
przyszły do skutku. Czechów nie przestraszą 
ani groźby, ani ex lex, aui § 14, ani też roz­
wiązanie parlamentu.

Międzynarodowa sytuacya monarchii nie jest 
tego rodzaju, aby należało Słowian w Au tryi 
doprowadzić do rozpaczy. Jeżelibyśm y dzięki 
tak  wychwalanej i geniauiej polityce naszego 
zagranicznego urzędu mieli być tak  związani z 
państwem niemieckiem, że A ustrya zawsze mu­
siałaby r o b i ć  t o,  c o  p a ń s t w o  n i e m i e c ­
k i e ,  gdyby było na dosyć (lingi czas wskaza- 
nem robić politykę „aa G erm aniae g loriam “, 
w tedy rząd rozumny stara łby  się tę  politykę ul 
czynić znośną dla słow iańskiej większości lud­
ności, nie zaś Słowian uciskać w imię tego so­
juszu. Zarzuca się Czechom zdradę stanu ; gdy­
by byli zdrajcam i,, musieliby spokojnie przypa­
tryw ać się tej samobójczej polityce, k tó ra  musi 
doprowadzić do katastrofy.

Nie jesteśm y politykam i katastrof, sądzimy 
jednakże, że jest możhwem, aby ludy słow iań­
skie czuły się w A ustryi jak w domu i mogły 
osiągnąć swe praw a. Przedtem  jed rak że  musi 
nastąpić zerwanie ze systemem, k tóry  je s t ruiną 
dla tego państw a. W A ustryi, w której w i ę ­
k s z o ś ć  l u d ó w  l e s t  s ł o w i a ń s k ą ,  je s t 
niemożliwy system rządu, w którym  zasiadają 
tylko niemieccy mężowie stronnictw , a t y l k o  
j a k o  p r z y d a t e k  z n a j d u j ą  s i ę  w n i m  
d w a j  P o l a c y .  Jeżeli rząd rzeczywiście chce 
dokonać czynu patryotycznego, to mnsi u s t ą ­
p i ć  m i e j s c a  r z ą d o w i  s p r a w i e d l i w e ­
mu.  Nie chcemy portfelów, mamy już dosyć tej 
wątpliwej przyjemności zasiadania w gabinecie 
koalicyjnym , w którym  nie było nic rzeczowo 
ułożone, a  gdzie tylko byliśmy skazani na lo­
jalność niemieckich krajanów  z Czech. Życzymy 
sobie jedynie rządu, któryby już ze względu na 
swój skład daw ał nam  gw arancyę, że w A ustryi

chce się wreszcie rządzie z wszystkimi naro­
dami, a nie przeciw większości narodów. (Żywe 
oklaski, mówca odbiera gratulacye).

Dalsza dyskusya.
Pos. K o s t  L e w i c k i ,  uzasadniając sw’ój 

wniosek nagły, omamiał stosunki szkolne w Ga- 
licyi, wytworzone przez nstaw ę z r. 1867, i ża ­
lił się. że z powoda tej ustaw y szkoły ruskie w 
G alieyi wschodniej przekształcono na rusko-pol- 
skie, podczas gdy Polacy w Galicy] zachodniej 
zatrzyma] szkoły czysto polskie. Ruskie dzieci 
w szkołach ludowych muszą się uczyć języka 
polskiego. Niema ruskiego seminaryum nauczy­
cielskiego. a Sejm galicyjski teraz naw et nie 
chce dopuścić do żadnej nowej ruskiej szkoły 
śiedniej.

Omawiając spiaw ę rów noupraw nienia języ­
ków krajow ych, wykazyw ał mow'ca, że R a d a  
p a ń s t w a  m a  k o m p e t e n c y ę  d o  u r e g u ­
l o w a n i a  k w e s t y j  j ę z y k o w y c h  w c a ­
l e m  p a ń s t w i e  Podstaw ą ma być a u t o n o ­
m i a  n a r o d o w o ś c i o w a ,  przyczc n dzisiej­
szych granic krajów  koronnych nie będzie mo­
żna zatrzym ać jako granic okręgów aam inistra- 
cyjnyeh.

N astępnie pos. Eug. L e w i c k i  uzasadniał 
swój wniosek nagły, dopatrując się przyczyny 
walk narodowościowych, w braku ustawodaw­
czego uregulow ania kw estyi językowej W yka 
zywaPkom petencyę parlam entu w sprawach języ­
kowych i uzasadniał wniosek, aby tam, gdzie 
pewna narodowość stanowi przynajm niej 10°/„ 
całej ludności, dano jej możność dochodzenia 
praw  w sw< im języku

W reszcie pos. P  e r  g e 11 uzasadniał swój na­
gły wniosek i polemizował z posłem K ram a­
rzem.

Na tem o godzinie 9 wieczór zam knięto po­
siedzenie; następne dziś o godzinie 10 przed 
południem.

K i.Q fe ? C A c y a  p r s e w o d i l c r ą o y c l a  
Mul) 6 w.

Wiedeń. Na wczorajszej konferencyi przewod­
niczących klubów prezydent m inistrów bar. B i e- 
n e r t h  określił stanowisko rządu wobec roko­
wań stronnictw , zaznaczając, że przecież rząd 
nie mógłby wdrożyć rokowań ze stronnictw am i, 
które w uroczysty sposób oświadczyły, że nie 
chcą z rządem wchodzić w żadne zgoła ro­
kowania. Stanowczo tez odparł mówca zarzut, 
jakoby rząd w jakikolw iek sposób przeszkadzał 
rokowani, m Naw iązując do poprzedniej dysku­
syi, zuuwaGł  lumister, że byleby Laiuzo 
danem, aby U nia słow iańska nie trak tow ała  o- 
brad nad wnioskami nagłymi ze stanowisłfa ob- 
strukcyjoego. jak  to właśnie zapewniano. Mów­
ca w skazał na krótki czas, pozosrający jeszcze 
do dyspozycji. We formie wniosków nagłyi h 
m ają przyjść pod d y skusję  sprawy, k tóre  do­
tyczą bard /o  poważnych zagadnimi, stanow ią­
cych wprost najw ażniejsze kw estye austryackie 
Mimo całej w ytrw ałoś ni Izby, naw et przy naj­
większej ekonomii czasu przemówień, nie można 
myśleć, aby w tak  krótkim  stosunkowo czasie 
wnioski te mogły być załatwione. Słusznie też 
zauw ażono,’ *e po kilku dniach okaże się, jak  
się sy tuacya przedstaw ia. Jeżeli rzei zywiście 
istnieje ty lko zam iar załatw ienia tych wniosków 
nagłych, a potem daną będzie możność załatw ie­
nia porządku dziennego, w pierwszej linii pro­
wizoryum budżetowego, to kilka dni udowodni, 
czy przy użyciu wszystkich sił jest rzeczą moż­
liwą usunąć te  przeszkody. Prezydent ministrów 
pragnąłby najchętniej, aby ten cel został osiąg­
nięty i poprze go z w szystkich s J

Po przemowie pos. A d l e r a ,  który polemi­
zował z wywodami bar. B ieuerlha, oraz po 
oświadczeniu pos. R o m a ń c z u k a ,  że klub ru ­
ski nie sk łada żadnej dek la rac ji, gdyz nie brał 
udziału w rokowaniach, m inister skarbu d r B i ­
l i ń s k i  oświadczył, w razie j e ż e l i  p r o w i ­
z o r y u m  b u d ż e t o w e  n i e  b ę d z i e  u c liw 7a- 
l o n e ,  to m u s z ą  b y ć  d o k o n a n e  w b u d ż e ­
c i e  p e w n e  s k r e ś l e n i a ,  m n i e j  w i ę c e j  
w s u m i e  190 m i l i o n ó w  k o r o n .  Nawet 
w razie uchwe.bnia prowizoryum budżetowego, 
które nie kry je  się zupełnie z budżetem, mu­
siałoby nastąp ić  pewne ograniczenie w w ydat­
kach. M inister oświadczył wkońcu, że rząd p ra­
gnie przy obradach nad prowizoryum budżeto- 
wem nsłjszeć, co mu się zarzuca, aby mógł 
zbić te  zarzuty. Pow tarzanie ciągłe tw ierdzenia, 
że rząd je s t zły, bez dania mu. możno&ci odpo­
wiedzi na to w Izbie, je s t nielojalnem.

Prezydent dr P a t  t a i  reasum ując narady 
podniósł, że wobec przebiegu dyskusyi I z b a  
m u s i  n a  r a z i e  p r z y s t ą p i ć  d o  o b r a d  
n a d  w n i o s k a m i  n a g ł y m i .

V,A»ma zanikała dla Bieaeirtha.
Wiedeń. Stronnictw o chrześcijańsko społeczne 

uchwaliło na wczorajszem posiedzenia na wnio­
sek dra L u e g e r a  jednogłośnie wrśród żywych 
oklasków następu jącą rezolucyę:

W obec pudejrzeń i osobistych napaści na p re­
zydenta m inistrów  na wczorajszej konferrncyi 
przewodniczących klubów, ze strony pąrty i soc. 
dem okratycznej, chrześcijańsko-społeczne Zjedno­
czenie w yraża p r e z y d e n t o w i  mi i  i s t r ó w  
n a j z u p e ł n i e j s z e  z a u f a n i *  tak -e  w tiej 
nadziei, że uda n u  się usunąć obs .iukcyę, a 
w szystkie komeczności państwowe i ludowe do­
prowadzić do normalnego parlam entarnego za ła ­
twienia.

Telegramy
z dnia 25  listopada.

Lekarze a ubezpieczenie społeczne.
Wiedeń. W czoraj zjaw iła się w gmachu p ar­

lamentu deputacya państw , organizacji lekarzy 
D eputacya przedstaw iła się członkom k om isji 
ubezpieczenia społecznego i prosiła, aby jako 
m aksymalną granicę ubezpieczenia chorych przy­
jęto dochód 2400 K, w przeciwnym bowiem ra 
zie lekarze straciliby  p rak tykę pryw atną

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. Dzienniki przedstaw iają s y t u a -  

c y ę  w b a r d z o  c z a r n y c h  k o l o r a c h  
i podnoszą, że c e s a r z  żąda od nowego gabi­
netu p r z e p r o w a d z e n i a  p r o w i z o r j  n m  
b n d ż e t o w e g o ,  aby przekonać się o jego 
sile. S tronnictw a rządowe oświadczaią, że plan 
ten je s t niemożliwy do przeprowadzenia, ponie­
waż partya JuWtłra rozpocznie n iew ątp liw e  
obstrukcyę, przeciw prowizoryum budżetowemu.

Sunpczrna.
B elG ad. Na wczorajszem posiedzeniu skup- 

czyn j rnłodoradykalny poseł Radovanovic w ska­
zał w zapytaniu do m inistra skarbu na to, że 
mirao braku tra k ta tu  handlowego z A ustryą, 
A ustrya eksportuje tow ary do Serbii, podczas 
gdy serbski eksport do A ustro-W ęgier jest ca ł­
kiem utrzym any. Mówca żądał p o d w y ż s z e ­
n i a  c e ł  n a  t o w a r y  a u s t r o  - w ę g i e r s k i e
0 200ł/o M inister skarbu P r o t i c z  oświad- 
czjrl, że międzjr Serbią a Austro-W ęgrami n i e 
m a  w o j n y  c e l n e j  lecz tylko stan  beztrak- 
tatow y, jednak ciągu sesjń przedłoży skup- 
czynie ustaw y w celu lepszej obrony interesów  
serbskich. Dalej zapowiedział m inister, że w cią­
gu ooecnego posiedzenia jeszcze przedłożona 
będzie skupczynie ustaw a o p o z y c z c e 150 
m i l i o n ó w ,  zaw artej w Paryżu. Rada stanu 
poleca skupczynie przyjąć pożyczkę.

WallDi z lcrtiaml,
Londyn. Izba gmin o d r o c z y ł a  s i ę  do po­

niedziałku, czekaiąc na votum Izby lordów. — 
W całym k ia ju  odbyw ają się p r z y g o t o w a ­
n i a  d o  k a m p a n i i  w y b o r c z e j .  Parlam ent 
zapewne w przyszłym tygoaniu będzie r  o z w i ą- 
z a n y.

Petersburg. Duma obradowmła wczorą, nad 
wnioskiem m in istra  spraw  wewnętrznych w 
spraw ie k o ś c i o ł a  w O p o l u  w g u b .  s i e ­
d l e c k i e j .  Kościół ten pierwotnie należał do 
katolickiego duchowieństwa, później zaś został 
wydany duchowieństwu prawosławnemu In te r­
pe lac ja  w tej spraw ie podnosi, że kościół był 
przez ffłrwsrzy czas 'zamknięty, a gdy wyłoniła 
się kw estya zw rote kościoła katolikom, policja 
przemocą o tw arła kościół i oddała go rosy j­
skiemu duchowieństwu do poświęcenia, przy- 
czem ołtarz katolicki został zniszczony, a groby 
założycieli nsnuięto z kościoła. — W n i o s e k  o
1 n t e r  p e I a c y  ę w tej sprawie został p r z e- 
c i  iv g ł o s o m  s k r a j n e j  p r a w i c y  p r  / .y- 
j ę t y.

fótemcy w (ćtsarUAie
Charbin P e t. ag. donosi: Z a ta rg  uonsuit.Łu 

niemieckiego z władzami ro sy js tk an i zakończył 
się tem , że k o n s u l  n i e m i e c k i  przybył do 
prezesa sądu okręgowego celem złożenia w yja­
śnień w spraw ie b row aru , przyczem w y i a z i ł  
u b o l e w a n i e  z powodu za ta rg u , tak  szeroko 
rozdmuchanego przez prasę m iejscową i zag ra ­
niczną

Spisek EEMiaccństd w Korei.
P e te r3 h u ’g. Z Korei donoszą, że w jdtryto tam 

w i e l k i  s p i s e k  a r t  i j a p o ń s k  i , w którym  
ndzial bierze również wiele w yb.tnych osobisto­
ści koreańskich

Aresztowani© Pitfyry
(7  elear. „N. R eform y1'.)

Wiedeń. W czoraj wieczór a r e s z t o w a n o  
t u  J a n a  P n t y r ę ,  k tó ry  10 b. m. eskortow a­
ny koleją, zbiegł kolo Jarosław ia . P u ty ra  mie­
szkał tu  w II I  dzielnicy od 22 b. m., a zgło­
szony był jako  S t a n i s ł a w  J a b ł o ń s k i  z 
Bochni, k o n c y p i e n t  a d w o k a c k i

W szeregu doniesień do krak. dyrekcyi policji, 
dotyczących Pnryry, nadszedł wczoraj między in­
nymi list od ks. Jan a  Adolfa Bazala, proboszcza 
parafii Pojana-Mikuli koło Gurahumory na Buko­
winie. Ks. Baza1, który o aresztowaniu i ucieczce 
Putyry  dowiedział się z gazet, donosi w w .i m 
liście, że znał Putyrę, który przed półtora rokiem 
by ł dependentem notaryalnym w Birczy. Pod opie­
ką ks. Bazala znajdował się młody mały chłopiec, 
imieniem ,,Ja>“. Chłopca teg j zabrał zeszłego roku 
P u ty ra  ze sobą pod pozorem, ie  jedna z magna­
ckich a bezdzietnych rodzin poleciła mu wy?zukac 
dziecko sierotę, któreby mogła aiPt^ować, Chłopca 
odebrał Pu tyra z rąk p. Leonardy Podkorodeckiej za 
pozwoleniem ks. Bazala, uwalającego P u ty rę  za 
uczciwego człowieka. Obecnie ks Baza) zwrócił się 
do krakowskiej dyrekcji po lic ji o stwierdzenie, 
czy ów chłopczyk, pozostawiony przez Putyrę 
u stróżki w domu przy ul. Niecałej, nie je s t iden­
tycznym z owjm  Jasiem , ewentualnie o zarządze­
nie posznkiwaa, co Pntyra zrobił z zabranym 
chłopcem od p. Podhorodeckiej.

l i i  Mew ze
W obec licznego zastępu członków toczyła się 

wczoraj w k r a k o w s k i e m  T o w a r z y s t w i e  
1 e k a r s k i em dalsza, przerw ana na  przeszłotygo- 
dniowem posiedzeniu denata na tem at: „ G r u n ­
t a  p o f o r t y f i k a c y j n e i W i e l k i  K r a k ó w  
z e  s t a n o w i s k a  s a n i t a r n e g o 11. Na po­
siedzenie przybyło również k ilku  radców miej-
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skith , radca dworn i szef deDai Łamento wodne­
go w nam iestnictw ie, p. Ingarden ze Lwowa, 
dyrek to r m ag istra tu  p. G rodyóski i in.

P ierw szy zab ia ł głos r, I n g a r d e n  i przed­
staw ił projekt rządowy w sp ra w ę  ubezpiecze­
nia  K rakow a przed powodzią. P ro jek t ten  pole­
ga  na przerzuceniu Rudawy- poza Kraków  ob­
wałow aniu brzegów W isły, względnie otoczeniu 
morami, bardzo wysokiemi (dobrze ponad m etr 
wyższemi, w porównaniu z wielkim wylewem 
W iały  z r. 1903). Nadto najw ęższa krzyw izna 
W isły poa Waweiem, w której tak  bardzo od­
czuw ać się daje spiętrzenie wód, zostanie nieco 
zrr.ex.iona, aby uzyskać równy innym miejscom 
profil rzeki Od strony D ębnik brzeg zostanie 
ujęty, od W aw elu zaś naddany. T a  krzywizna 
pod W awelem była również staw iana jako  mn 
tyw  dla przekopu; twierdzono, że krzyw izna ta  
przeszkadza żegludze. Mówca z motywem tym 
Bię n ie  zgadza, w yjaśnia następnie, dlaczego 
p ro jek t przekopu W isły odrzuca. Przedewszyst- 
kiem chodzi zawszą o najprostsze rozwiązanie 
kw estyi, & tą  będzie raczej obwałowanie brze­
gów, niż przekop W isły. Koszta znaczne są 
daiszą przyczyną oświadczenia się przeciw prze­
kopowi, a  za obwałowaniem, dalej przemawia 
przeciw  przekopowi projekt buuowy portu pod 
W awelem. Dalszą niedogodnością przekopu jest 
co, że w yrzuca się poza m iasto rzekę, co nic 
je s t  znane w h istoryi budownictwa wodnego 
Byłby to pierw szy wypadek na świecie, gdyby 
wielką, ży jącą rzekę wyrzucić poza m iasto; fa­
ktem je s t przecież, że m iasta inne stara łyby  się 
raczej o zbliżenie tak iej rzeki do swojego tery  
toryum. M ow ca także ze względów sanitai nych 
me może s ię  zgodzić na przekop; W aw el :na- 
lazłDy się nad sto jącą, cuchnąca wodą. W zglę 
dy narodowe wreszcie powinny starać  ‘•ię u- 
tizym ać tę W isłę  pod W awelem taką, ja a jf je s t 
(Żywe oklaski).

F izyk  d r J a n i s z e w s k i  pizedst&wił stano­
wisko m iejskiego urzędu zdrowia woDec proje­
k tu  przekopu W isły

Po odpowiedzi p I n g a r d e n a  i replice dra 
J a n i s z e w s k i e g o  przemówił prof B a j- 
w i d, stw ierdzając, że pro jek t prof, S ikorskie­
go (przekop) przedewszystkiem  dlatego nie zy­
skuje uznania, bo z pięknej dzielnicy w środ­
ku m iasta, pod Wawelem, czyni dzielnicę prze­
mysłową. Mówca oddaje pochwały projektow i 
rządowemu, k tórego tw órcą je s t r. Ingaiden, 
poczem podejmuje k ilka kw estyj ze stanow iska 
san itarnego  odnośnie do kananzacyi, budowy 
koiektora i pomp.

D r B i e r  przedstaw ił zasady zagospodarow a­
n ia  sanitarnego na gruntach pofortyfikacyj- 
nych. Gmina projekt tego zagospodarow ania 
już zapoczątkow ała rozpisaniem konkursu na 
plan regulacyjny W ielkiego Krakowa. Gdy plan 
ten  lekarze będą mieli w rękach, w tedy dopie­
ro ocenić go będą mogli ze stanow iska sani­
tarnego. Na razie zastanow ić się należy nad 
projektem  ustaw y budowlanej i w ytknąć jej 
bruki. Nowela budowlana p io jek ta je  trzy  s tre ­
fy* willową, przemysłową i s tre fę dla tanich 
mieszkań. B rak tu  strefy handlowej, a gdyby 
jej urządzić nie można, należałoby p rzy n a j­
mniej ustalić, że w dzielnicach handlow ych nie 
wolno tw oizyć stref mieszkaniowych. U staw a 
projektuje 12 metrów szerokości dla olic; w 
dzielnicach willowych, gdzie domy będą wzglę­
dnie niew ielkie i otoczone 4-metrowej szeroko 
ści ogrodami, 12 metrów dla ulicy — będzie 
za dużo. Szerokość tę trzeba  zmniejszyć. Mów­
ca żąda, aby Tow. lekarsk ie  współdziałało przy 
tw orzeniu planu regulacyjnego m iasta i pro.,e 
k tu  ustaw y budowlanej. Tow. lekarskie powin­
no się dalej oświadczyć za d .u g ą  lim ą p lan ta­
c j i ,  dącą na przestrzen. w ała kolei cyrkum- 
w alaeyjnej; park  Jo rd an a  powinien być rozsze­
rzony na to r wyścigowy.

D r N orbert G e r t l e r  oświadczył się za ko­

niecznością zbudowania drugich plantacyj i ob­
sadzenia ich drzew am i szpilkowemi, przez co 
miasto zyskałoby powietrze ozonuwe.

Prof. d r C i e c h a n o w s k i  w skazuje na  wy­
czerpującą się dysknsyę ogólną, sądzi jednak, 
że pozostaje do umówienia wiele szczegółów, 
zanim by Tow. lekarsk .em u przyszło wypowie 
dzieć opinię w poruszonych kw eslyach. Rzeczą 
będzie komisyi hygienicznej Tow arzystw a wy­
pracow ać szczegółowe rezolucye, nad któremi 
plennm przeprow adziłoby dyskusyę i p& której 
powzięłoby uchwałę. Mówca zgłasza w tym 
kierunku form alny wniosek, poczem reasum uje 
całą dyskusyę, wskazując, że chodziło o a  s a- 
n a c y ę  g r u n t ó w  i dostarczenie ja k  najw ięk­
szej ilości d o b r e g o  p o w i e t r z a  dla K ra ­
kowa Co Jo asanacyi głów ną rolę stanow i tu 
kanalizacja  (regulacya) Wisły, co do której 
w yjaśnień udzielili autorzy obu projektów  (prof. 
Sikorski i r. Ingarden). Z w yjaśnień tych w y­
nika, że z e  s t a r ó w s s k a ,  h y g i e n i c z n e g o  
z a  p r o j e k t e m  r z ą d o w y m  przem awia to, 
iż uniknie się dzielnicy portowo-handlowej pod 
W awelem ; odnośnie do stann  wód gruntow ych 
w dolinie Rudaw y oba projekty  są równe. — 
Mówca w skazuje dalej na doniosłość kanaliza- 
c j i jaKo środka zapobiegawczego zanieczyszcze­
niu dziewiczych dotąd terenów  m ieszkalnych. 
Z tego w ynika, że s p r a w a  k a n a l i z a c y i  
je s t nietylko bardzo ważna, ale i b a r d z o  
p i l n a .  N akłada ona jednak  na m iasto olbrzy­
mie ciężary, którym  Kraków sam podołać nie 
może; rząd i k ra j powinny tu  p izy jść  z pomo­
cą finansową, zwłaszcza, że miasto nasze pod 
względem sanitarnym  jest najbardziej ekspono- 
wanem. Tu je s t punk t węzłowy dla pielgrzy­
mek, w racających z Częstochowy, tędy prze­
chodzą setk i i ty .iące do K alw aryi, przenosząc 
zarazki i choroby. K raków  stanow i więc nie­
jako  przedmurze dla całego k ra ju  pod wzglę­
dem sanitarnym .

Co do p o w i e t r z a  raowca na zasadzie przy­
toczonych cyfr przychodzi do wniosku, że j u ż  
o b e c n y  K r a k ó w  m a  z n a c z n y  n i e d o ­
b ó r  p r z e s t r z e n i  w u 1 u e j  (niezabudow anej)
■ juz dla dzisiejszych stosunków je s t rzeczą 
w prost konieczną pozostawić w najbliższem  są ­
siedztw ie zw arto zabudowanego m iasta pizestrze- 
nie zadrzewione. Ze stanow iska hygienicznego 
bardziej pożądane byłyby piantacye, niż mniej 
sze park i czy ogrody, zam knięte zewsząd budo­
wlami, Zdanie, aby gruntów  pofortyńkacyjnych 
wcale nie zabudowywano, aczkolwiek ze san i­
tarnego stan ó w .A a  uzasadnione, praktycznie, ze 
względu na  koszta, przeprow adzić się nie da.

Obecne w arunki K rakow a są  dotąd w yjątko­
wym trafem  szczęśliwe. Dzielnice fabryczne na 
południu i południowym wschodzie, Jym aa kolej 
od północy, pow odują, że w iatry  odw racają te 
dymy od m iasta. Od zachodu mamy przestrzeń 
o tw artą  i w ia tr  w ieje od błoń. Polepszyć te 
stosunki —  można, ale nie należy psuć tego, 
co dotąd je s t  dobre. (Żywe oklaski.)

Prezes prof. D o b r o w o l s k i  zam yka dysku 
syę ogólną nad tematem. Po przeprowadzeniu 
rozpraw szczegółowych w komisyi hygienicznej 
za jak ie  dw a tygodnie zajmie się szczegółami 
plenum Tow arzystw a.

Na tem posiedzenie zakończono.

T i a l r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  „Gro­
mi woja".

T e a t r  I n d o w y :  „Nitouche".
U n i w e r s y t e t  l n d o w y  im. A. Mickiewicza: 

o godz. 7 wieczór p. T. Grabowskiego, „Ludwik 
Gaj i odrodzenie Chorwacyi".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e  w anli I szkoły realnej o godz, b wlecz, 
p. A. Siedle.-ki: D ram at realistyczny „M azepa11.
H orsztyński" 1 „Nowa D ejan ira“.

K u r s  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w szko­
le im. Kochanowskiego (Loretańska 16) od 3 — 4 
prof. A, Krzemecki: „Chemia ferm eutacyi 1 wina 
owocowe", od 4 — 5 chemik W ładysław  Matejko: 
„Naczynia gospodarcze"; od 5 — 7 doc. a r  Michał 
Seńkowski: „Chemia i bakteryologia w przerobie 
mat6ryałów spożywczych w kuchni".

P o s i e d z e n i e  krajowego komitetu dla restan- 
racyi W awelu o godz. 10 p rze i południem.

O d c z y t  Cezarego Jellenty  o godz. 6 wieczór 
w sali Kopernika w Coli. Novi: „John Ruskin: £n- 
tuzyazm życia" (z cyklu „Neoprometeiści").

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e .  „Faust"

K ro n ik a .
Cilś:

Kraków, czwartek 25 listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  K atarzyny mp. 

i Erazm a m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 11, zachód o godz. 3 m. 44  
długość dnia godzin 8 min. 33.

Policya w Wielkim Krakowie. —  Jak  to już
wczoraj donosiliśmy, w krakowskiej dyrekcyi poli­
c j i  opracowują obecnie plan rozmieszczenia nowych 
kuminaryatów i posterunków policyjnych w W iel­
kim Krakowie. W edług zasiągniętyeh przez nas ic- 
formacyi, na przeJmieś dach, które wejdą w ssład 
Wielkiego Krakowa, dotychczasowe posterunki żan- 
darmeryi zostaną zwinięte, jak  również t. zw. po- 
licyanoi gminni. W ich miejsce utworzono będą 
stałe inspeteye policyjne (komisary aiy), podległe 
krakows&iej dyrekcyi policyi. Komisaryaty takie 
dzielnicowe utworzone będą między innemi na 
Zwierzyńcu, Krowodrzy, Prądniku Czerwonym, Czar­
nej Wsi, Grzegórzkach i t. d. Do każdego z ta ­
kich kumisaryatów projektowane je st przydzielenie 
przynajmniej po dwóch urzędników konceptowych, 
oraz po trzech agentów policyjnych wraz z kilku­
nastu żołnierzami policyjnymi. ■ Sprawą tą  zajmie 
się wkrótce specyalna komisya, która poweźmie de- 
cyzyę dotyczącą plaan przyszłego rozmieszczenia 
i powiększenia policyi krakowskiej.

Uroczystość listopadowa dla młodzieży odDę- 
dzie się 3taraniem sekcyi odczytowej krakowskiego 
Ogniska nauczycitlskiego w niedzielę dniia 28 brn. 
w sali Muzeum techniczno-przemysłowego. Na pro­
gram złożą się: Słowo wstępne wypowie p. Tad. 
Piotrowski. Chóry uczniów szkoły wydz. im. Jana 
Kautego pod kierownictwom p. Issepiego. Deklama- 
cya: W yjątki z Improwizacyi A. Mickiewicza, wy­
głosi nczeń szkoły wydz. im. Kazim ierza W , J . 
Neiger. Obrazy świetlne (objaśni p. Orszulski). —  
Początek o godz. 3 p« południu. — Bilety wstępu 
można nabywać wcześniej w Ogniska nauc-zyciel- 
skiem (Kanonicza 19) od g. 4 — 6

Z lustytntu muzycznego. Pierwszy wieczór ka­
meralny, zapowiedziany na dzień 22 b. m. odbę­
dzie się dnia 3 grudnia b. r. w sali In sty tu tu  tul. 
Gołęnia 14). Początek wieczora o godz. 7 i pół 
wieczór. W ieczór ten poświęcony jest ś. p Noskow­
skiego. Zaproszenia i bilety wydaje kancelarya In ­
stytutu w g. od 12— 1 i 4 — 6.

Odczyt o Johnie Ruskinip. W  dalszym ciągu 
cyklu wykładów p. t. „Neoprometeiści" Cezary 
J  llenta wygłosi dzisiaj w sali Kopernika odczyt 
o Ruskinie, znakomitym twórcy dzisiejszego este- 
tyzmu, opartego na uwielbieniu przyrody. Początek 
dzisiejszego odczytu o godz. 6 wieczorem.

Staraniem Tow. pielęgnowania nauk soołacz- 
nych odbędzie się w piątek, 3' grudnia, o godz. 8 
wieczorem, w sali krakowskiego Tow. techniczne­
go przy ulicy Straszewskiego 1. 28, odczyt dra 
S trassburgera „O kooperaeyi spożywczej w Króle­
stwie Polskiem ". Goście, wprowadzeni przez człon 
ków, mają wstęp wolny.

Wiadomości osobiste. D yrektor tea tru  polskie­
go w Poznaniu, p. Andrzej Lelewiez, bawi w K ra­
kowie w przejeźdzle z W iednia do Poznania.

W Polskim Związku niew iast katolickich
(Pa.ac Spiski) w sobotę dnia 27 b. m. o godz 4 
po poł. wj głosi pani Sebalda Munnichowa sprawo 
zdanie ze zjazdu pedagogicznego we Lwowie. —  
Ws*ęp dla członków i gości 10 hal.

Ze Związku akademickiego. Na pierwszem, 
zwyczajnem posiedzeniu wydziału w dniu 22 b. m. 
ukonstytuował się wydział w następujący spo­
sób: prezes R im an W icherek, wiceprezes W łaay- 
sł»w Tomanek, sekretarz Hieromin Szantruczek, 
zastępca sekretarza W acław  W ojakawski, skarbnik 
Jan  Mieszkowski, zast. skarb. Jan  Stacnnik, gospo 
darz Tadeusz Rupik, zast. gospodarza Edward Hei- 
drich, czasopiśmienny Maksym lian Popper, zast. 
czasopiśmientlego Hieronim Szantruczek, wydziało­
wi: Edward Puder, W łodzimierz Srokowski, za­
stępcy wydziałowych: Tadeusz Zieją, H enryk W e­
ber, Józef Kronpa i W ilhelm Wnuczek

Zwiedzanie fabryk. Dnia 26 b. m. odbęd.ie się 
bezpłatne zwiedzanie fabryki maszyn i narzędzi 
rolniczycn p. E i munda Zieleniewskiego, urządzone 
przez Akad. Koła „Straży Polskiej". Koło zapra­
sza wszystkich interesujących się sprawą przemy­
słu swojskiego, do jaknajliczniejszego wzięcia u- 
działu. Zwiedzającym udzielać będą fachowych oh 
jaśnień inżynierowie fabryki. P unkt zborny w lo­
kalu „Straży Polskiej" (ul. F loryańska 1. 1) o g. 
2*15 po południu.

Zamknięcie Akademii sztuk pięknych. Dziś
powrócić m ają  delegaci s tra jk u jący ch  z W iednia, 
poczem odbędzie się posiedzenie pełnego kom itetu  
stra jkow ego, na którem  zapadnie decyzya co do 
dalszej tak ty k i m łodzieży. —  J a k  nas inform ują, 
w czoraj odbyło się w K rakow ie poufne zebran ie  
delegatów  krakow skich akadem ickich stow arzyszeń , 
n a  którem  postanow iono zw ołać wiec ogóluo-akade- 
micki w sp raw ie  zam knięcia  K rakow skiej A kadem ii 
sz tuk  p ięknych.

Z S a l i  S ąd o w e]. W czorajsza rozprawa przed 
przysięgłymi przeciw Pawłowi Konwentowi i Anto­
niemu Dobrow sinemu zoBtała odroczona, celem prze­
słuchania nowych świadków.

Aresztowanie dobranej pary. W czoraj około 
godz. 10 wieczorem na linii A-B u wylotu ul. Flo- 
ryańskiej przechodzący dwaj agenci krakowskiej 
policyi pp. W łodyka i Rechowicz aresztowali jakąś 
młodą elegancko ubraną kobietę, idącą w tow arzy­
stwie mężczyzny, któi ego wygląd zgadzał się z ry ­
sopisem podanym w listach gończych, rozesłanych 
z e. niejakim G., podającym się za el iktrotechnika, 
przez sąd powiatowy w Rudkach. Aresztowanych 
przeprowadzono na inspekcyę policyjną, gdzie stw ier­
dzono, że ów nieznajomy był identycznym z po­
szukiwanym G,, towarzyszka zaś jego, p, S., przy­
jechała nie dawno do Krakowa i tu w łatwy spo- 
Bób zarabiała, dzieląc Bię zarobionym groszem z o- 
wym G., nawiasem mówiąc żonatym. Aresztowana 
para w oryginalny sposób uprawiała rwoje zarob­
kowanie w Krakowie. Ona szła sama naprzód, pet* 
na wdzięku —  on czujny szedł zdała, aby w sto­
sownej chwili przystąpić do przygodnego adoratora 
swej towarzyszki i grozoą skandalu wymusić na 
nim zadosyćuczynienie pieniężne. Oboje aresztow a­
nych odstawiono do aresztów policyjnych pod tele­
grafem, gdzie odbędzie się dalsze śledztwo.

Echa sprawy bezdańskiej, „G azet- W ileńska" 
donosi: W  tych dniach wywieziono z W ilna do 
W arszawy skazanych na śmierć za ogiabicuie 
pociągu w Bozdanach: W ładysław a Zakrzewskiego 
i Czesława Swirskiego, oraz Jan inę Kozakiewi- 
czównę vel Lipińską. W ięźniowie ci wezwani zo­
stali przez warszawski sąd wojenny okręgowy 
w charakterzo oskarżonych.

Okradzenie jubilera. Sklep jubilera Zygfryda 
Sidona w W iednia został obrabowany z klejnotów 
wartości 60 .000  koron, a włamanie wykonano w 
spobób nowoczesny. Mianowicie nad sklepem znaj­
dował się pusty pokój do wynajęcia, o czem gło­
siła kartka , umieszczona na bramie domu. Pokój 
ten wynajęty został przez pewnego młodego, w y­
twornie ubranego młodzieńca, który dał zadatku 
20 koron. Młodzieniec, mówiący obcy m akcentem,
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n s z e d ł  a po ehwili wrócił z  ekspresem, który /»  
' .ńm przyniósł pleciony Kuferek. Nowy Ioka*or miał 
okarinę i ksylofon, wkrótce też z jego pokoju do­
latyw ały dźwięki okariny. Wieczorem wyszeoł i 
powrócił z małym, skórzanym kuferkiem, w kształ­
cie wachlarza. W nocy i nazajutrz rano słyszano 
od czasu do czasu tony okariny. Po południa lo­
kator ów wyszedł i do pomieszkania jnż nie wró­
cił. Było to w niedzielę. Gdy otwarto pokój, spo­
strzeżono w podłodze pokoju otwór, na którym byl 
rozłożony dywan, a na nim ustawiony był stół, 
Lokator ów otworem dostał się do sklepn jub iler­
skiego i spląurował go Dotąd na trop włam ywa­
cza nie wpadła policya.

Mauzoleum KOSSUthOWSkie.  Z Budapesztu tele­
grafu ją: W czoraj przed południem przewieziono do 
mauzoleum Kossutbowskiego zwłoki żony Ludwika 
Kossutha, oraz zwłoki jego córki i siostry.

Szkielet zw ierzęcia przedpotopowego. Z No- 
woczerkaska donosi pet. ag. te l.: W  Piatizbinbkiej 
stanicy przy oberwania się części g run ta ukazał 
się szkielet przedpotopowego zwierzęcia, wysokości 
około dwófh sążni. Kły m ają długości 3V2 arszy­
na i przypominają bndowę zębów mamuta

Burze W Turcyi. Z Konstantynopola uonoizą: 
Ubiegłej nocy panowała ogromna burza z oberwa­
niem chmury i giadobicitm .

Po katastrofie w Cherry. Z Cherry te legra­
fują: Dotychczas wydobyto 168 trupów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
M i c h a ł  K o n o p iń s k i .

Rtavb przejezdnych.
Kruków, 94 listopada. 

HOTEL KRAKOWSKI: radea sąd. i poseł do Rady pań­
stw a Wincenty Jabłoński z K rosna, Bronisław ózulc 
z Zawiercia {i^ról. Pol.), dr in ilm -j Garszoński z Lipska 
Max Giinthe. i  L wowa, n&Jpor. Antoni Rziha t Krako­
wa, rotm strz Wilhelm Sdiolz, radca .karbu  dr Ju lian  
Czyrniański ze Stanisławowa sędzia Tadensz Paszkie­
wicz z Nowego Targu, Stefania Knant, Emm a Kefer 
z W » 8zawy, Ju l a Krzywoszewska z Olkusza, kap itar 
Juliusz Kikal z Przemyśla, .Jo rjau  Nowakowicz s Mi- 
niczek (gub. mińska), ,\ łaaysłat Kuczyński t W arsza­
wy, rur. . Kutowici z kuzynem z l  ączr "rześkiej, A (a 
jy  staw Sośnicki z Krakowa, Franciszek KowaLki z T ar 
gowiska.

HOTEL POLLERA: Alekcandrowie Lgoccy, Józef Giżycki 
z Nowego T a rg u , Przemysław Zdrojewski z Neapolu, 
Władysławowie Piotrowscy z Kieleckiego (Kroi. P o l) 
Karol Gedlitzka z W iednia, Marya Jusińska z Soi łowca, 
Jozefa Tarsińska z Nowego Sącza, Helena Piechowska 
z Cnarkowa, TaJens Krzyżanowski z Chanowie, Alfred 
Simon ze Lwowa, Konstanty Oraczewski z Żerosławic. 
Józef Ordowski z Kielc, Stanisław Kozłowski z Nawojo­
wy, Mmczysław Marcinkowski z Bizezowsi (Król. Pol.), 
Zygm unt Mars z Limanowy. d . Roman S trok a z Starej 
Soli, Bernard Konegen z Ha-nbniga, Franciszek Vrabka 
z Polsna.

HOTEL SASKI: F.H nbicki % Warszawy, it. Mianowska 
ze Lwowa, M Krnsche. W. Suckcw * Wrocławia, M. 
Sosnows ,a  z Kijowa, L. T um an z Suchowoli, H. Wcll- 
ner z Antwerpii, J . Kul izs i  Paryża, u . Nussbaum, ii 
Friihmann z Wiednia, T . Poliak z Bielska, K. Sobie- 
szczanski z Podlodowa, J. M -jerc:ak z W arszawy, P 
Stankiewicz z Wołcza.

Kursa ielegraflczne.
)Wiedeń,24 listopada Losy: a)procentowe: A ustryackia 

zakładu k-ed. z obi. pro. z roku 1830 3-pro. 29a-ó .. Ane k 
sakł. kr. t  obi. pro. z I. ISBU 3-pro 2!< D -b. Uregul. Du­
naju  z 1870 r. 100 złr. 6-pro. 27o-5O. Wręg. Banku lup. 
pt LOO złr. *-p.o. żlkiMO. Pożyczka sero. prem. po lOu fr, 
‘J-prc. 1 Oc-ńO. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Bosiłicaj 
5 zł*. 2 V10 Zakł. kred. dla h. i p. po 100 P r. óju*—. 
Clary 10 złr. m. k. 177-—. Pońynzfc l m. lnsoroka 20. 
złr. i l t i -—. Losy m. Krakowa 20 ał. ł LV . Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 8."50. Paiffy *0 złr. 232*—. Czerw, 
krzyża Tow. anatr. 10 złr. 6 :V Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 37-—. Losy fund. arcyks. Rndułfa 10 złr. 
68.—. Salina 40 złr. m. 277*—. Pożyczka Salcburga 
-20 złr. 115‘—. Tureckie oblig. pretn. kolei po 400 ir. 
■2*24*30. Tureckie oblig. prem. kolei prc. *22-’50 Lcjy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 5 4 1 '—.

Berlin, 2 ł listopada Anstryaokie banknoty 84*80. Spi- 
r j tu z  —’—.

pa-yr, 24 listopada Renta 3-pro. 99-07. Mąka 30 60.

słynnej św iatowej m arki B. B. (U rąuell) w beczKach. butelkach, syfonach — poleca:

Generalna Heurezentacya % b.B nyiatii Mięszczańskiegojw Pilznie 1 .
W ysyiki na p ro w in c ję  uskutecznia się odwrotnie.

Uwaga: Praw dziw y „Prazdrój" Pilzneński 
tylko z m arką B. B. na  korkach, kapslach 
i e tyk ietach  uwidocznioną. 4ee i i  78

#  Tcawzytfwo Stolarzy u  Kalwaryi Z e i i r z y M i s l
W yroby krajow e i własne.

S k/ad  m ebli i w yro b ó w  tap icersk io h
zarejestrowano z ograniczoną po ę k ą — ■ ~  ®  E r a k O W i S j  c i>  W iŚ lS 1 3  1- 3 .

Meble z drzewa suszonego w  suszarniach parowych. Gwarantuje jasość, Urządzenia pensyonatow i zakładów kąpielowych. Dział tapicerslci prowadzi znany tapicer p,
Główne n,‘.gazynr w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajeny tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Alfons Wawreecki.
321 158 0

ua KGD[?r
M w e e N e f e r i m M f M M H M e

Knurty w Siai)'iii Tnatne.

IŁ'* wtorek 39 lislourda 1?09 r.
II M/ieczór Kameralny

Kwartetu aruKsslsKle$o
I I  wieczór: Haydn, Debussy, Schumann).

W poniedziałek dnia 6 grudnia .1909 r. 
Wieczór Liszta

Ignacego t m M m  
—

W  p o n iB tJzia łe l 1 1  i w  n a d z i e l ę  19  g ru d n ia  1 9 P 9  
D w a  k a ? c ? rty  j y i t o n i r z a ?

Orkiestry MonudiM
(„M .iiichner T onkiiustler O rchester", da­

wniej „O rk iestiy  K aim a"). 
Program  I: Beelhoyen, W agner, Branek.

Brahms. 432 3 b o

Progr. II* Schumann, Karłowicz, Strauss. 
D uaas.

Zakładartystjczuo-kaaisni traki 
1 budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników zp.-akowca,gre- 
aitu i marmuru. Todejmuje się 
wykonania grobowców w adojtcu 
i na pwiwinjyt. 1'eleron 759. 

234 175 0

prawdziwe angielskie tey louy  su­
rowe i palone zapomocą gorącego 
pow ietrza — poleca 424 21 0

no irarai w
{  B j  S t E t i ,  I H  u l  S ip ita ls e j |  
♦ ♦ ♦ * « * ♦ « * » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

P O K O J E
dla dzieci, gabinety  męskie, salony, sy ­
pialnie jadalnie, vredłng projektów  a r­

chitektów  i artystów  m a la rz y ,

J Ó Z E F  S P E R L I N G
Kraków, ul, Dunijfwskiep I. 7 (Podwais 14).

462 7 0

oraz pomocy we w szystkich przedmio­
tach z niższego gimn, lub szkoły w ydz, 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w 
Cieszynie. A. C., nl. św. G ertrudy  1. 23, 
parter, oficyna. 384 9 o

vi Krakowie, ul. św. lana 4
poleca*.

MszslRle mm:t\ pltafennicze
z zakresu beletrystyk' i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
N ow o o tw o ra o n y  d z ia ł  k s i ą t e l t  d la  m io d z .e ty .  Abonament przystępny, 
kataiog z przesyłką 70 h. — W ysyłka na prowicję w specyalnych skrzynkach.

"31 8 0

Kapelusze damskie
najświeższe modele parrsk ie , poleca na obecny sezon

J 0 Z T F A  K A H M A M S K A
KRAKÓW , UL. ŚW . KUZYŻA 7 , I p.

W  wielkim w rborze kapelusze żałobne. 203 06 0

oto"* my 
najwjinem nigradamiZakład pogrzebowy  

« J A  N A  L Z C  O*
p.Ty ( i  a ,  Tgjessz] L i  |ui prcj plan Szcopaiiskim. filia: ulica Kopernika I 6 —  Telefon Si 33L

ptdejmuje »ię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 
klejów aropejskich. 325 278 0

Zakład

Na zbliżające się święta i Nowy Rok

Olejne akwarele, pastele i ezarne wsiifng fo­
tografii, wykonuje artystycznie anans praco nia 
art. ta l .  i fotograficzna d a i ł a n a  R y s ia  w 
Krakowie, przy ul 8zews».ej 1. 19. — Cenniki 
na zadanie .ysyła opfatnie. 486 4 9

Drzewo opałowe
na stacyi kolei północnej bardzo tanio do sprze­
dania 700 sągów drzewa miękkiego w okrą­
głych, 1 metrowych kawałkach Zgłoszenia pod 
, Prilgelholz" przyjmuje Gł. Agencyi dzienników 
i ogłoszeń. Kraków, Sławkowska i. 7237 2 3

Na śluby
polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, F l o l r  G u z l I t o w s k J ,  u l .  P c -  
U l b h ń t t  I .  1 8 .  Telefon 336 389 36 0

z egzaminem dojrzałości 
sem inaryuui naucz., po­

szukuje lekcyj. Zgłoszenia, pod F. D. 
przyjm uje A dm in is trac ja  ,,'N Reformy".

Panienka

Zafoionj w r. 1879

MM a>lvitTrzDS - kamieniarski

Kraków, ni. Rakowicka 7, tel. 4 52 ,
rodejmnj" się wykonania grobowców 
i poi mików, tak  w w iej.c -1 jak na 
prowincji, aiaz poleca wielki wybói 
pomników gotowrch z piast-owoa, 
marmurn i granitu. 81 257 00

Uczeń Yljl klasy gimn ■ kcyi (chętnie
za utrzj manie). W W poste restante Kraków, 
za okuzaniem kwitu inserat. 491 2 3

Kołń > ;ar?M tumakowy
tanio do sprzedania. Oglądać można co­
dziennie w godzinach urzędowych w Pu­
blicznej H ali licytacyjnej, R vnek gł. 16. 

483 3 3

Odznaczony medalem i krzyże.n.

HHI
Pierwszorzędne dckoracye i urządzenia.

Z ak ład  p o g r z e b o w y  
J ó z e f y  * r  sr& L bufci

Kraków, ul. Mikołaiska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248. 

pa* kierownictwem A n t o n i e g o  H o r a k a  e n. uk. ofieyała policyi.

N ajw iększe sk ład y  tru m ie n  m etalow ych , dębow ych , w ieńców  etc., p rzen row a- 
d ia  p rzew óz z wtok, ek sh u m aey e  itp. — C e n y  u i n i a i - U o w a n e .

168 96 O

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. JagieLlońsuA 10 R zadca di*ukaini L . k .  G órsk i.


